
PRENUMERA'l'A 

Piotrków, dnia 13 Sierpnia (31 Lipca) 1905 r. , 
OGŁOSZENIA 

W MJJl,JSCU: 
rocznie. . . . rb. 3 kop. 60 
półrocznie. . . rb. l kop 80 
k.·artałnie. . . rb. -- kop. 90 
Cena pr,jedynczego numerQ k. S. 
D oplata za odnoszenie-lu kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA : 

r oczn ie. . . . rb . :j kop . 80 
półrocznie. . . rb 2 kOI). 40 I 
kwartalnie. , , rb. 1 kop- 20 

Za ogłoszenie l-razowo kop. 10 od 
j ednoszpaltowego wiersza pet.itu . 
Z" ogloszenia kilkakrotne po k. G 

od wiersza . 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogł o

szenia zagraniczne po kop . 12 
od wiol'sza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro
logi na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. 1 kartki anneksu rb. 7_ 
Za tłumaczenie oglosl. z ję1.yków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

I I 

Wychodzi W każdą Niedz i elę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym . 

Adres Administracy i i Drukarni ,,'l'ygodnia": dom K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego). 
Adres Redalwyi: dom K. Bartenbacha (obok Magistratu). 

NESTLE'~ 'A 14ączka mleczna i 
_ - mleko zgęszczone, 

4)-aby na razie zwrócono uwagę główną na 
szkoły 2-4-I\1asowe, jako najpilniejsz.e i naj
bardziej pożądane . » 

-~~ 

Zamiana syndykatow na towarzystwa rolnicze. 

słynne w całym świecie, są najlepszym pokarmem ~la hieci po~czas lała. 
Z powodu świeżo przeprowadzonej zamia.ny 

Syndykatu Rolniczego Piotrkowskiego na To
warzystwo Rolnicze Piotrkowskie, nie od rzeczy 
uędzie przytoczyć, jak się zapatruje na zamianę 
syndykatów na towarzystwa «Ekonomista» 

Oryginalne tylko w opal\Owaniu francuzkiem. Wystrzegać się niemieckich falsy-
fikatów szkodliwych dla zdrowia. (L. i E. M. 12925) 312 (10-2-5) 

Ktoby miał do odstą.pienia za cenę przystępną, 

SOFĘ, RRYTĄ DYW ANE:U 
(otomanę), zechce zostawić w redakcyi ofertę pod litera-
mi A. B, (2-1) 

PRYWATNA PENSY JA 4-KLASOWA 

H~ DOMIAtllSKJEJ 
"" Pio"trko""ie 

rozpoczyna zapis uczcnic w dniu 25 b, ill. sierpnia. Egza-
mina wstępnc l września. (3-1) 

Fabryka maszyn 
~fanislaDDa c;oela 

w PIOTRKOWIE 
poleea na nadchodzący sezon :ma szyny rol
nic z e różnych konstrukcyj i wi elkości, a mianowicie: 
sieczkarnie, młocarnie, kieraty i wialnie po cenach na
der przystępnych, oraz wykonywa reparacyję takowych. 
Przyjmują się również zamówienia na wszelkie roboty, 
wchodzą.ce w zakres warsztatów mechanicznych . 
342 (2-1) 

Od począ.tku nadchodzą.cego roku szkolnego 

przyjmuję panienki' 
na słancyję. Troskliwa opieka zapewniona: 
Adres: ulica «Mosk iewąka» (Bykowskie
Przedmieście), Nr. 3 1, dom Kasparego. 

332 (3-2) E. Ję~rzejewiczowa. 

Sprawa szkolna. 
Sprawie szkolnej, pomiędzy innymi) bardzo 

częst,o poświęca swe pióro w «Kur. Warsz.» 
D-r. J. Zawadzki, gorąco przemawiając za 
szyuldem zakładaniem «s7.1<6ł udziałowych» . 

Olo, co świeżo pisze. w tej materyi, na.jaktu
alniejszej dziś ze wszystkich: 

«W myśl praw obowiązujących , pozwolenia 
na szkoły prywatne n iższe wydaje kurator 
okręgu naukowego. Powołując się przeto na 
wydane świeżo prawo, do niego zwracać się 
lIależy o pozwolenie otwarcia, na razie choćby 
szkół początkowych, które mogą być następnie 
rozszerzane i powiększane choćby z roku na 
rok. Otwarcie szkół takich zapewni już zna
cznej liczbie dzieci możność kształcenia się 
doraźnego i przeczekania chwili przełomowej. 

Do czynu więc dziś wziąć się naleźy, nie 
zaś wyczekiwać z założonemi ręl\Oma początku 
roku szkolnego. 

warszawski: 
Przypuśćmy, że koncesyję uzyskał już pau Gdy w latach 1899 i 1900 powstawały w 

X. Rodzi się pytanie: co de.lej czynić należy? Królestwie Polskiem Stowarzyszenia l:olnicze, 
Sprawa jest dla mnie wtedy bardzo jasna. toczyła się w prasie szeroka dyskusyj a nad 

Pan X. zawiadamia choćby przez pisma, że tem, czy zakładać towarzystwa, czy syndykaty. 
uzyskał już koncesyję na szkołę. Rodzice, pra- Jednolitości poglądów nie osiągnięto, w 4-ch 
gnący umieścić w szkole dzieci, zbierają się guberrrijacL bowiem powstały towarzystwa 
wtedy u rejenta i spisują akt spółki handlo- (Płocka, :Lomżyńska, Suwalska, i Kielecka) 
wuj, firmowo-komandytowej, wybierając na fil'- w 6-ciu zaś syndykaty. 
llmntów ludzi odpowiedzialnych moralnie i ma- Zwolennicy syndykatów wskazywali na wzglę
teryjalnie, składając pewną kwotę potrzebllą dy praktyGzne, na to, że najważniejszą sprawą 
na razie i obowiązując się wpłacać odpowiednie jest uporządkowanie stosunków handlowych, 
wkłady w przewidzianych z góry terminach. że należy dać rolnikom korzyści materyjalne, 

Dalszą już rzeczą uędą narady szczegółowe a później dopiero myśleć o teoryi i pracy spo
nad kierunkiem szkoły w gronie jej właścicieli, łecznej. Zapomnieli oni, że towarzystwa mają 
a zarazem ojców i matek. możność wykonywania tego wszystkiego, co 

Kiedy wystąpiłem z projektem «szkól udzia- leży w zakresie działaln08ci syndykatów, a 
łowych», wyrażano poważuc wątpliwości, czy oprócz tego mogą w'ypełniać jeszcze wiele in
szkoła przy dotychczasowej opłacie szkolnej, nych zadań. 
przyjętej w szkołach rządowych, utrzymać się Towarzystwa rolnicze mają prawo, stosownie 
zdoła . Dowodziłem, że utrzymać się musi, do § 2 usta\l'y normalnej, robić co następuje: 
choćby na drodze ofiarności. I ten ' więc szkopuł 1) badać stan rozmaitych gałęzi gospodar
da ~i ę ominąć, byleby ci, którym odtąd pieczę stwa wiejskiego i wyświetlać potrzeby i wy
o wykształceniu powierzyć mamy, więcej myśle- magania gospodarcze drogą wspólnego roz
li na razie o dobru publicznem, niż o włas- trząsania odnośnych spraw na peryjodycznych 
nych intercsach. zebraniach członków, na obradach rolniczych 

i zjazdach, oraz urządzać delegacyj e i wycieczki, 
Nic więc ujawnieniu czynu nie stoi na zarówno dla obejrzenia gospodarstw członków, 

przeszkodzie; dowieść musimy co najry~lllej, że jak i wogóle dla wszelkiego rodzaju uadań 
zdouyć się możemy nietylko ·na słowa, lecz rolniczych. 
na czyny konkretne, żeśmy do czynu dorośli. 2) rozpowszechniać wiadomości praktyczne 

Jednocześnie w Warszawie powstała myśl i teoretyczne w zakresie gospodarstwa wiej
inna, auy kolejarze, urzędnicy i oficyjaliści i skiego za pomocą drukowania i rozpowszechnia
inni ojcowie drogą składek miesięcznych utwo- nia swych prac i wszelkiego rodzaju dzieł go
rzyli szkoły odpowiednie. Projekt to dobry, spodarczych, o ile to będzie możliwem, i wła
ale niepraktyczny; nie można bowiem oprzeć snego czasopisma, jak również drogą zakłada
bytu szkoły na składkach dobrowolnych, któ- nia szkół rolniczych, biblijoteki i muzeum; 
re za wodzą zbyt często; dowodem istniejące to- 3) starać się o wypracowanie najuardziej 
warzystwa, które składki członków zbierają prawidłowych sposolJów prowadzenia gospo
z trudnością· Pod wpływem chwilowego po- darstwa, a to przez sprawdzanie systemów 
pędu liczba członków może być nawet znaczna, uprawy, przyjętych w innych miejscowościach, 
ale po roku s~koła taka walczyć będzie z bra- przez urządzanie, dla rozpowszechniania syste
karn i, które na jej wartości odbić się muszą· mów które się okażą pożytecznemi dla rolni-

Co innego spółka: ta ma interes moralny i ków miejscowych, konkursów maszyn rolni-
materyjalny w prosperowaniu szkoły. czych, stacyj i pól doświadczalnych, szkółek 

Wobec powyższego, wcielając słowa w czyn, drzewnych i t. p., a zarazem wspieranie dzia-
należy: łalności tego rodzaju urządzeń; 

4) wspierać prawidłowe urządzenie przed-
l) aby istniejące już szkoły prywatne sko- sięwzięć gospodarczych rolników pożytecznemi 

rzystały ze służącego im prawa wykładania wskazówkami i podejmować się pośrednictwa 
p~wD.ych przedmi,otów IV j~<Zykll .polskim i za- w zaopatrywaniLl rolników w potrzebne w go
mLC11lły Się na s~ko~y udZiałowe, spodarstwie przedmioty, a także pośrednictwa 

2) aby po WYJŚClU prawa o szkoła~h. pol- w sprzedaży płodów ich gospodarstw, urządza
sldch, szkoły te wprowadziły całkOWICIe Język jąc w tym celu biura, składy i t. d. 
wykładowy polski. i 5) urządzać wystawy, licytacyje i popierać 

3) aby natychmiast osoby moralne, upra- prace i zasługi Da polu rolnictwa za pomocą 
wnione, wystąpiły gdzie należy o uzyskanie wyznaczania medalów i innych nagród za
koncesyi na szkoły różnych typów, nie opraco- szczvtnvch. 
wując szczegółów, które czas będzie opracować Widzimy zatem, że Towarzystwa mają za-
już po zgromadzeniu ojców-wspólników; kres działalności bardzo obszerny, że jedynie 
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ich istnienie pozwala na zakładanie siłami 
stowarzyszonych stacyi doświadczalnych, na 
l)l'owadzenie \.Jadań statystycznych takich, jakie 
przedsięwzięły towarzystwa płockie i suwalskie, 
na urządzanie odczytów według ustaw nie
dawno ogłoszonych i t. p. 

Prócz tego mają Towarzystwa jedno jeszcze 
w obecnym czasie ważne znaczenie, że można 
w tych gu\.Jernijach, gdzie istnieją, zakładać 
syndykaty powiatowe, zostające pod ich opieką. 

Kilkoletnia działalność stowarzyszeń rol
niczych w Królestwie wykazała, że niez\.Jędnem 
jest istl1ienie we wszystkich gubernijach to
warzystw rolniczych. Na skuLek odczucia tej 
potrze\.Jy ziemianie warszawscy, lubelscy, sie
dleccy, piotrkowscy, kaliscy i radomscy po
starali się o zatwierdzenie ustaw towarzystw 
rolniczych, a istniejące w tych gubernijach 
syndykaty postanowili zamienić na działy han
dlowe przy towarzystwach. 

Zamiana ta już została dokonaną i obecnie 
każda z gubernii Królestwa Polskiego posiada 
towarzystwo rolnicze, a przy towarzystwach 
istnieją działy handlowe. 

Takie rozstrzygnięcie sprawy uważać należy 
za bardzo pomyślne; będzie \.Jowiem można pro
wadzić jednolitą działalność w całym kraju 
w myśl przysługującego towarzystwom zakresu 
działania. D-1·. St. Kozielci. 
~ 

o cześć kobiety. 
Felijetonista «Gazety Kaliskiej» pisze, co 

następuje: 

• 
T Y OZIEN 

duchową!» i rzucają myśl utworzenia o\.Jow 
«czystych» . 

Oto ln'ótki zarys dla przyszłego Towarzy
stwa czystych: 1) Precz z rozpustą! 2) Precz 
z flirtem, który jest moralną rozpustą! 3) Precz 
z lwicami i lwami salonowymi! 4) Precz ze 
wszelkiemi czynnikami, popychającemi do roz
pusty, jak alkohol, tytoń, pornografija w dru
ku i na scenie. 5) Rozpowszechnianie idei czy
stości wśród społeczeństwa, przykładem, sło 
wem i drukiem. 6) Rozpowszechnianie ćwiczell 
gimnastycznych i wszelkich zabaw pokrewnych 
z ćw iczeniami temi. 7) Rozpowszechnianie idei 
miłości bliźniego. 8) Członków przyszłego obo
zu «czystych» nie pytać się o przeszłość, ale 
teraźniejszość i przyszłość ich powinny być 
bez zarzutu. 

-- W piątek zeszły d. 4 sierpnia jako w wy
soce uroczystym duiu Imienin Jej Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszej Pani Maryi Teodorówny 
w piotrkowskim soborze prawosławnym oraz 
w świątyniach innych :vyznań odprawione by
ły dziękczynne modły.-Od rana miasto było 
we flagi, a wieczorem uiluminowane. 

«<Club. Wied.»). 
-- J{oszt utrzymania prywatnych szkół 

średnich w tej ilości, w jakich dotychczas egzy
stują rządowe-według obliczeń «Slowa,)
wyniósł\.Jy, jak wskazuje poniższa tabliczka 
1,031,299 rb. 

Nazwa 
zakladu 

Zwiedziłem niemal całą Europę, przemieszki
wałem czas dłuższy w Holandyi, Belgii, Szwaj- I. 
caryi i Francyi, swoją drogą nie jestem entn- lI. 
zyjCtstą na punkcie zachod niej kultury. Wiele 
jest tam na Zachodzie do\.Jryeh, zacnych i hu- III. 
manitarnych instytucyj i zwyczajów, dużo jednak IV. 
i złych stron daje się spostrzegać w życiu na
roJów zachodnich. Daleki też J·eslem od cielę- V. 

VI. cego zachwytu nad wszystkiem, co nosi za-
graniczną markę ... 

A jednak!.. 
Jednego tylko nigdzie nie zauważyłem, co 

u nas jest ogromnie rozpo\\'szechnionem- to 
braku szacunku dla kobiet i wprost wstręt
nego ze strony mężczyzny rozpowszechniania 
plotek, uwłaczających dobrej sławie kobiety. 

Jest na nieszczęście u nas w zwyczaju, że 
młody człowiek nie zawaha się ani przez 
chwilę, a\.Jy o\.Jrzucić każuą spotkaną kobietę
szczególnie gdy jest piękna, lu\.J tylko przy
stojną, - llrutalnem, cynicznie wyzywającem 
spojrzeniem. 

Ten rodzaj donżuaneryi jest \.Jezwątpienia 
karygodniejszym, aniżeli inne, kodeks bowiem 
karny nie przewiduje go. Niemej obelgi prawo 
11 nas nIe uznaje. Co prawda panowie tacy 
bywają czasem przyprowaJzani do porządku, 
ale to bywa jedynie w tym wypadku, gdy 
kobiecie, obrażonej w ten sposób, asystuje 
mężczyzna. Samotnie idące kobiety są w zu
pełnośd bezbronne IV poJobnych wypadkacll. 

'''T pojęciu naszych młodych ludzi, każda 
kobieta jest do zdobycia i dlatego sądzą, że 
,rolno im okazywać lekceważenie. 

Jest to głupie i wstrętne, o wiele jednak 
głupszem i wstrętniejszem jest, gdy mężczyzna 
rzuca cień na dobrą sławę l\Obiety, obgaduje 
j~, nawet w tym wypadku, gdy mówi prawdę, 
l{tóra uwlacza godności kobiecej. Mężczyzna 
taki jest marnym, podłym człowiekiem . 

Jeżeli mężczy~na rozpowiada o kobiecie plotki, 
lub wprost kłamliwe wieści o niej, postępuje 
jak ostatni wyrzutek społeczeństwa;jeżeli nawet 
rozpowiada o niej prawdziwe historyj e z jej 
życia, ale mogące szkodzić jej dobrej sławie, 
to nie mniej postępuje podle. 

Człowiek u0zciwy, gdy nawet ma prawo 
lJochwalić się względami kobiety, nigdy słowem 
jednem nie da poznać tego po sobie!. 

----~~-~~~~--

- Związek "czystych". «Echa płockie i 
włocławskie» zamieszczają odezwę do młodzie
ży pod godłem: «Precz z rozpustą fizyczną i 
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wiono przy dwunastej stodole, l<tórą, w celu 
przerwania drogi płomieniom, rozebrano. Spa
liły się następujące stodoły: Wojciechowskiego, 
Klemonsa, Rogolskiego, Owczarka (ojca), ~lro
zika, Pęczkowskiego, Ciążyńskiego, Bałeckiego, 
I\rólikiewicza, Owczarka (syna), 1\ wapillskiego 
i rozebrano stodołę Masialerza. W szystl<itl sto
doły napełnione były krestencyją nieubezpie
czoną, która do szczętu zgorzała. · Straty obli
czają na sumę 24000 rb. Straż ogllio ll'a pra
cowała przy pożarze do 9 rano, poczem poraz 
drugi wezwana, dogaszała zgliszcza do wieczo
ra w niedzielę. Gdyby kierunek wiatru hył ku 
południowi, pasiwą pożaru padłoby niewątpli
wie całe Rokszyckie- Przedmieście zabudowane 
domkami drewnianemi. .. 

-- Po pożarze zeszłosobotnim, o godzinie 
S-ej w Iliedzielę z rana, na placu jarmarcznym, 
odhyła się próba z mechaniczną drabiną i odbiór 
takowej od mechanika, który ją dostawił do 
Piotrkowa. Drabina ta kosztuje nie 1300 rb. 
jakeśmy wydrukowali przez omyłkę w zeszłym 
numerze «Tygodnia»--ale 1075 rb. z której 
to sumy rb. 1000 zapłaciło Tow- Wzajemnych 
Ubezpieczeń . Drabina posiada 2S łokci wy
sokości i skonstruowana została w firmie war
szawskiej «Ignis». Dotychczas, tego rodzaju 
drabiny sprowadzano wyłącznie z zagranicy. 

- Ćwiczenie straży ogniowej. Dziś duia 
13 b. m. prólJa oddziałów IV i V; za tydzień, 

·20 b. m. próba oddziałów I i IIL-Dnia 27 
sierpnia jeneralna próba wszystkich oddziałów 
straży. 

- Odmowa. Na wniesione podanie o po
zwolenie założenia straży ogniowcj ochotniczej 
w Sosnowcll nadeszła odpowied~ odmowna. 

- Sieć telefoniczna IV naszem mieście 
coraz bardziej się rozszerza: wkrótce dojd7.ie 
już do 100 aparatów, co stanowić będzie wielką 
dogodność i dla publiczno ci i dla dotychcza
sowych abonentów. W porównaniu z Często
chową, Piotrków stosunkowo więccj posiada 
telefonów, może dlatego, że cena aboneniu 
znacznie LI nas jest tallsza. 

Pewna ilość osób ociąga się jeszc7.e 7. za
prowadzeniem u siebie telefonu, bojąc się częste
go niepokojenia dzwonkiem. Obawa płonna, 
gdyż jeśli ktoś nie może z1·ozumieć tego, iż 
telefon 7.aprowadzić pow inien nietyle dla swojej 
wygody, ile dla wygody swej ldijentelii i jeśli 
chciałby go zaprowadzić jedynie dla swojej 
wygody,-to może i to uczynić: wówczas, zdjąw
szy słuchawkę z widełek, może mieć zupełny 
spokój i ani jednego dzwonka nie usłyszy, 
choćby doń wszyscy dzwonili. Może on nato
miast wtedy tylko używać aparatu, gdy sam 
chce się z kimś rozmówić. 

- Walny jarmark jesienny, na konie, in
wentarz, narzędzia rolnicze, powozy, bryczki, 
uprząż i t. p. rozpocznie się w Piotrl<owie dnia 
11 września; zaś 13 wrzesnia zakup koni na 
potrzeby wojskowe. 

- Pod lwłarni pociągn znalazł śmierć 
natychmiastową w dniu [) b. m. Józef Jaku
bik, ślusarz stacyi towarowl'j kolei wiedeńskiej. 
Oczyszczając wewnątrz kocioł parowozu, zago
rzał, wobec czego pozwolono mu iść do domu; 
powracając, wpadł pod wagon manewrującego 
pociągu, a koła wagonu zgrllchotały mu czasz
l' ę i obcięły rękę. Osierocił żonę i kilkoro 
dzieci; służył na kolei wiedeńskiej lat 23. 

-- Pomięszania ~zmysłów dostał nagle w 
ubiegły poniedziałek hamulcowy drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej) Petrow. Po 7-ballaniu 
stanu chorego ,~ ambulatoryjum st. Piotrków, 
zarząd stacyjny rozpostarł nad nim opiekę do 
czasu umieszczenia go w specyjalnym zakładzie 
leczniczym. 

- Woda sodowa. W tych dniach w za-
1<01 ej owej dzielnicy miasta zdarzyło się kil· 
lm wypallków niebezpiecznej choroby żołąd
kowej po napi0iu się tE\j wody. Po doko
nanej w swoim czasie w Łodzi analizie wody 
sodowej znal('ziano w niej d użo octanu miedzi 
(grynszpanu), pochodzącego wskutek wyrabia
nia wody w naczyniach miedzianych llicpobie
lanych; wobec tego wiele fabryk wody sodo-
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wej zamknięto, a wodę wylano w rynsztoki. 
Ze względów na zdrowotność miasta, pożądanem 
by było, aby władze odnośne zwróciły uwagę 
na fabrykacyję wody sodowej w naszem mie
ście. 
. - Projektowane wyścigi Piotrkowskiego 
Tow. Cyklistów na dzień 6 b. m., odłożone 
zostały do września bez ustalenia ostateczne
go terminu. 

__ o Śmiała kradzież. W nocy z cz\\"artku 
na piątek popełniono śmiałą kradzież ze skła
du aptecznego p. Józefa Złotnickiego, w ruch
liwym punkcie przy ulicy Kaliskiej. Złodzieje 
przedostali się z bramy. Otworzywszy pierw
sze drzwi wytrychem, oderwali u drugich, zam
Imiętych na sztabę żelazną, dw.żą l<łódkę, po
czem zapaliwszy świ ecę, rozpoczęli gospodarkę. 
W wyłamanej kasie sklepowej znaleźli zaled
wie 1 rub. 20 kop. miedzią, porozrzucali 
wszystkie weksle i papiery, szukając więcej 
gotówki.. Nie znalazłszy jej, zabrali droższego 
towaru, przeważnie perfum, na 100 rb. 

- Zagadkowa zbrodnia. Dnia 1 sierpllia 
około 1 godziny IV nocy został ciężko raniony 
w lewy bok wystrzałem z fuzyi, mieszkaniec 
m. Rawy Władysław Wolniewicz IV wieku lat 
59, podczas zabawy na chrzcinach u strzelca 
asów rządowych we wsi Wierzeje, gminy Usz
·zyn. W trzy dni poiem zmarł. Wolnie\\'icz 
przyjechał z Rawy, aby oddać na drogę sądo
wą sprawę o samowolne zabranie pastwiska 

To właśnie, jak ,,·ieść niesie, miało hyć powo 
em zabóist,ra. Decha~ 

- Na pustkowiu zupełnem stojąca. s tacy ja 
kolejki Sulejowskiej «Uszczyn» pozbawiona jest 
zupełnie studni, co nietylko stanowi wiolką 
niewygodę dla przejezdnych, ale i nie przy
czynia się wcale do zabezpieczenia stacyi w 
razie, broń Boże, pożaru. 

-- Brak lelmrza. Pisaliśmy, że dość lud
na, o 2 mile od Piotrkowa położona osada 
Sulejów, pozlJawiona jest stałego lekar7.a. Otóż 
brak ten został zapełniony przez osiedlenie się 
w niej na stałe d-ra Stefana Salacińskiego. 

- Zduńska-Wola. Komitet projektowanej 
szkoły realnej 7.aznaczył urak kandydatów na 
kierowników szkołą. Postanowiono ogłosić w 
gazelach, że projektuje się założenie szkoły 
realnej czteroklasowej ogólnokształcącej z ję
zykiem wykładowym polskim i poszuknje się 
kogoś z odpowiedniemi kwalifikacyjami dla ob
jęcia kierownictwa szkołą, ewentualnie popro
wadzenia jej na swoje imię z subsydyjum od 
ludn ości. Wiadomość o tem zjawiła się w ga
zetach przed paru tygodniami, mimo to żaden 
kandydat się nic zgłosił. «Bardzo byłoby po
żądanem, aby niniejszą korespondencyję powtó
rzyły inne gazety- pisze «Kur. Kaliski». 

- Komisy ja poborowa p-tu łaskiego po
daje do wiadomości, że czynności jej odbywać 
się b~dą w dniach: w I rewirze 13, 14, 15, 
16 i 17 listopada, w skład którego wchodzą: 
m. Łask i gminy: Łask, Pruszl,ów, Wymysłów, 
Dłutów i Balucz; w II rewirzee, który stano
wią: m. Pa,bijanice i gminy: Widzów, Wodzie
rady , Lutomiersk i Górka-Pabijanicka: 7, S, 
9, 10, 11 i 12 listopada; IV III rewirze, któ
ry stanowią gminy: Wygiełzów, Wola-Węży
kowa, Zapolice, Zelów i Buczek- 2, 3, 4, 5 i 
6 listopada; w IY rewirze, w skład którego 
wchodzą gminy: Dąbrowa-Wida wska, Dąbrowa
Rusiecka, Dzbanki i Chociw-2S, 29, 30, 31, 
października i 1 listopada. 

- Od Dyrekcyi ko)ei Piotrków-Su)ejów otrzymu
jemy następującą odpowiedż na artykuł nadesłany do 
poprzedniego numcru . Tygodnia, : 

l) Gdyby p. K. L., krytyk zarządu kolei Sulejo\\'skiej 
zadał sobic trochę trudu, byłby się dowiedział z książck 
kolei, że dnia 23 z. m., ostatnim pQciągiem do Piotrkowa 
nie 200 osób lecz 108, a w dniu 30 z. m. tym samym po
ciągiem nie sto ale 76 osób wracało; 

2) aby gromadzących się wszystkiemi dzienncmi pocią
gami pasażcrów w Przygłowie zabrać z powrotem na dwa 
wieczorne pociągi w dni niedzielne, nieraz, gdy zabłyśnie 
pogoda, w nocy wyładowuje się towar i myje węglarki! 

3) w wymienione wyżej dwie niedziele w dwóch wieczor
nych pociągach był w ruchu calutki tabor, jaki był do 
dyspozycyi. 

Gdyby o tem wszystkicm był wiedział szanowny krytyk 
nasz, zapewne byłby względniejszy; nie zarzuciłby zapom
nienia i niedbalstwa. 
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Zapobiedz ciasnocie w dwóch wieczornych niedzielnych 
pociągach-mogłoby tylko powiększenie taboru; lecz wy
dać 4 do 8 tysięcy rb. (wagon kosztuje około 4-ch), nie dla 
dwóch lecz chociażby nawet ella 10 pogodnych niedziel 
w roku, żadne poważne przedsiębiorstwo nie zdecyduje 
się-tembardziej, że trzy dolwpione przed dwoma laty 
wagony, na 365 dni w roku, odpoczywają 330 dni. 

Jedynie ujednostajnienie się zwiększonego ruchu pasa
żerskiego może wpłynąć na powiększenie taboru 

Z poważaniem St. J. Fsm·ski. 

- Remont koni dla wojska odbędzie się 
w Piotrkowie 13 września) na tutejszym plącu 
jarmarcznym przy Alei Aleksandryjskiej. Zy
czący sprzedać swe konie, proszeni są o przed
stawienie icb komisyi remontowej .w określo
nym wyżej terminie i na oznaczollym miejscu. 

1-0) W zależności od zalet, szlachetności i 
wzrostu, koniA nabywane będą w następują
cym szacunku: wierzchowe do kawaleryi i ;11'

tyleryi od rb. 150 do rb. 500, do straży po
granicznej od rb. 125 do rb. 225 i artyleryj
skie do armat od rb. 175 do rb. 425. 

2-0) Wyższe ceny będą płacone za konie, pocho
dzące od reproduktorów pełnej krwi i odpo
wiednich pochodzeniem klaczy. Pierwszeństwo 
będzie oddawane koniom, pochodzącym od ogie
rów pełnej krwi, normalnej budowy, z silnym, 
dobrze rozwiniętym szkieletem, czyli koniom 
naj więcej odpowiednim i pożądanym do kawa
leryjskiej służby. 

3-0) Konie, przyprowadzone do sprzedaży 
komisyjom remontowym, winny być typu wierz
chowego, szlachetne, suche, kościste, propor
cyjonalnie szerokie, o swouodnych ruchach i 
bez wad. Konie pospolite, limfatyczne, ciężkie, 
z cienkiemi, okrągłemi nogami do remontu ka
waleryi nabywane nie będą . Konie przy kup
nie na jesieni powinny mieć nie mniej nad 31, 2 

i nie wi.ęcej nad 51/2 Jat i winny być wzrostu 
nie niższego nad 2 ar. 11 /2 wer. i nie wyż
szego nad 2 ar. 6 wer. do kawaleryi i nie 
niższe nad 2 ar. 11/'1 wer. do straży pogra
nicznej. Miara liczy się bez podków. Konie bę
dą nabywane wszysikich maści 1 odcieni, oprócz 
tarantowatych. Do remontu nabywane będą 
tylko wałachy i ldacze, ogiery mogą być na
bywane tylko wyróżniającej się wartości pod
ług decyzyi komisyi. Klacze źrebne nabywane 
nie będą. 

- Ze SZCZCl'cowa piszą nam: Dnia 2 b. 
m., o godzinie 1 IV nocy pokazał się ogień w 
ulicy Mostowej, szczelnie zabudowanej i za
mieszkanej przez biedną ludność izraelską. Za
paliła się oficyna krawca Jurny Grin. 1\1iesz
kaócy przebudzeni ze snu odgłosem dzwonów 
i trąbkami straży ogniowej, wobec groźnego 
niebezpieczeństwa, w obawie, aby pół osady 
jak to zwykle uywa nie poszło w perzynę
tłumnie rzucili się na ratunek. 

W czasie gaHzenia oficyny, wybucha ogień 
z wewnątrz domu. Jedna chwila, jeden powiew 
wiatru a przeniesie się na drugą stronę ulicy 
i udaremni wszelki ratunek, obejmując synago
gę i liczne sklepy żydowskie. Nastaje dla mło
dej naszej straży chwila nader trudna; ale 
poświęcenie się jej i szybkie wykonanie roz
kazów naczelnika straży zapobiegło zniszczeniu 
osady i stratom uiedaków. Skończyło się na 
spaleniu dachu oficyny; dom i sąsiednie bu
dynki przez szybkie stłumienie ognia, ocalały. 
Przyczyna ognia niewiadoma; zna.leziono po
dobno nagromadzone na strychu wióry, mocną 
woń nafty wydzielające. Ks. B. 

- Bankructwa. \V Częstochowie zawiesiły 
wypłaty: hurtowy skład towarów kolonijalnych 
l\1arkusa D. Markowicza., pr7.yczem pasywa tej 
firmy wynoszą 350000 rb.; oraz hurtowy skład 
towarów tabacznych Markusa Wicnera, które
go zobowią7.ania sięgają sumy 140000 rb. Ban
kructwem Markowicza dotknięty jest przede
wszystkiem częstochowsld oddział Banku Han
dlowego w ·Warszawie. 

Wrażenie tych upadłości niemałe, gdyż 
w Częstochowie od lat 20-tu nie zanotowano 
ani jednego poważniejszego bankruciwa. 

- Polowanie. Z duiem 14 sierpnia rozpo
czyna się polowallic na jelenie, zające, głusz
ce, dropie, jarząbki i ku ropatwy. Według wie
ści, nadchodzących z naszej okolicy w roku 



bieżącym będzie obfitość kuropatw, które bar
dzo dohrze przezimowały. 

- W 7-wiorstowym pasie pogranicznym, 
bez uprzedniego zawiadomienia straży pogra
nicznej, niewolno polować nietylko z obławą 
lub naganką, ale i poj'edyllczO. \Vinni podle· 
gać będą odpowiedzialności według § 29 ust. 
o karach. 

- Zebrania ogólne zwyczajne pp. człon
ków honorowych i rzeczywistych Piotrkowskie
go Towarzystwa Zachęty Wyścigów Konnych, 
w myśl §§ 52, 55, 58 i 59 obowiązującej 
ustawy, odbędą się w lokalu Towarzystwa w 
Piotrkowie, w sobotę, d. 19 sierpnia i w pią
tek, d. 25 sierpnia r. b. 

Porządek dzienny pierwszego ogólnego ze
brania w sobotę, 19 sierpnia, o godz. 5 pp.: 
1) Przedstawienie sprawozdania lcasowego za 
r. 1904. 2) Wybór członków komisyi rewizyj
nej. 3) Wybór handicapera i startera. 4) Ba
lotowanie nowych członków . 5) Kwestyja ure
gulowania należności jeometrze Wiszniewskie
mu i ogrodnikowi Adamczewskiemu. 6) K we
styja stałego lokalu Towarzystwa w Piotrkowie. 

Porządek dzienny drugiego ogólnego zebra
nia w piątek, 25 sierpnia, o godz. 2 pp.: 1) 
Sprawozdanie komisy i rewizyjnej. 2) Rozpa
trzenie i uchwalenie budżetu na r. 1906 i wy
znaczenie sumy pieniężnej na nagrody 1906 r. 
3) Wybór kandydata na członl<a komisy i tech
nicznej na trzechlecie 1905-1908 r. (wycho
dzi p. Kazimierz Tymowski). 4) Sprawy bie
żące. 

- Wystawa koni. Dnia 21 b. m. w Piotr
kowie odbędzie się wystawa koni, która posia
da prawa do rozdania nagród w sumie 600 rb. 
i 1 srebrny, 4 bronzowe medale i 4 listy po
chwalne, za najlepsze ogiery i ldacze wierz
chowe ad 3-5 lat. 

Dnia 28 b. m. w osadzie Kłomnice powiatu 
noworadomsldego, odbędzie się wystawa koni 
włościailsl<ich i gospodarczych. Nagrody 250 rb., 
z tych 100 rb. dla ogierów i klaczy włościań
skich od 3 - 5 lat i 150 rb. dla roboczych. 
Dla koni i klaczy gospodarczych nagrody: 1 
srebrny, 2 bronzowe medale i 3 listy pochwalne. 

- W Landwarowie, własności hr. ,,'1. 
Tyszkiewicza, w dniu 4/17 sierpnia odbędzie 
się licytacyja koni i bydła zarodowego. 

- !'ożary. W osadzie Sulejów, gminy I',ęczno, wy
nikł pożar w domu Józefa Niedźwiedzia; wskutek do
raźnej pOJllocy zebranej publiczności splonV' tylko dach. 
Dom asekurowany na rb. 340.-We wsi BJ"Zezie, gminy 

. Wadlew, spłonV' doszczętnie dOili mieszkalny zaasekuro
wany na imię Grzegorza Ponińskiego na rb. 200. Jak wy
l{azało śledztwo, pożar wynikł z podpalenia. 

- UtoJdęcie. We wsi Błeszyn, gminy Grabica, uto
nęła w rowie 4-1etnia Wanda Strosz ot, pozostawiona w 
domu bez dozoru. 
~ 

ZmIany w dnchowlenstwie, Nalwy2sze na[rody, odznaczenIa 
1 ran[l. 

- Wikaryjusz paptfli w lll. Łaslm, ks. Mary jan 
Jankowski, zatwierdzony został na stanowisku ad
ministratora parafii Kociszew IV pow. piotrkowskim. 
Przeniesieni: wikaryjusz parafii Chojny w pow. l6dz
killl, ks. Jan Wasiak, do parafii Wniebowzięcia N. 
M. Panny w lll. Łodzi; administrator parafii Bronie
wo w pow. nieszawskim, ks. Adam Żor, do parafii 
Zajączki I\" pow. częstochowskim. 

- Referent policyjny urzędu pow. lódzkiego rad
ca dworu Sylwestr.r Kudowski, uwolniony został 
zgodnie z prośbą od obowiązków z mundurem. 

- Otrzymali ordery: Św. Anny 2-go stopaia gu
bernijalny inspektor weterynaryj, radca dworu, Eisz
kiel. Św. Stanisława 2-go stopnia piotrkowski wice
gubernator, pulkownik, Rejnhardt i lekarz p-tu bę
dzińskiego, radca kolegijalny, Denel. Św. Stanisla
wa B-go stopItia nadetatowy weterynarz przy rzeźni 
!Uiejskiej w m. Łodzi, asesor kolegijalny, Stojanow
ski; pom. administracyjny naczelnika p-tu nowom
domskiego, sekretarz kolegijalny, Solonina; buchal
ter piotrkowskiego rządu gubernijalnego, sekretarz 
gubernijalny, Gałkowski; burmistrz m. Tomaszowa, 
registrator kolegijalny, Jakowlew i pomocnik admi
nistracyjny naczelnika p-tu lódzkiego, Sokolik. Or 
der Św. A1tny B-go stopnia utrzymał ża 12 lat nir. 
skazitelnej służby inżynier-budowniczy p-lU będziń 
skiego, radca dworu, Pomianowsl,i. 
, - Mianowani: pozaetatowy pisarz wydziału ad

ministracyjnego piotrkowskiego rządu gubernijalnego, 
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Konstanty Marcinkiewicz, kancelistą tegoż wydziału; 
nauczyciel szkol Y elementarnej IV Krzemieniewicach, 
Waclaw Kolasińsld - kancelistą magistratu m. So
snowca; pozaetatowy pisarz kasy lódzkiej, Bronisław 
Antoni Wolny - kancelistą tejże kasy; młodszy po
mocnik kulllisafl~a 4-go Fabrycznego rewiru policyi 
łódzkiej, radca honorowy, Gribojedow-starszym po
mocnikiem komisarza tegoż rewiru; pom. komisarza 
2-go Fabrycznego rewiru częstochowskiej policyi, 
Aleksander Piekur-komisarzem tegoż rewiru; refe
rent Aleksandrowskiego rewiru, Sergijusz Cimer
man-pomacnikiem komisarza 2-go Fabrycznego re
wiru w Częstochowie. 
~ 

l DAL$ZygH $TRON. 
Droga żei. Warsz.-Kaliska. Czasowo obo

wLązki naczelnika oddziału drogi żelaznej Ka
liskiej, z miejscem pobytu w Kaliszu, będzie peł
nił inżynier Rabek, pomocnik naczelnika oddzia
łu pierwszego drogi żel. Warszaw.-Kaliskiej. 

-- Kalisz. Jalc donosi «Gazeta Kaliska». 
rada szkoły handlowej otrzymała z ministery~ 
jum skarbu wyjaśnienie, że nie może uwzględ
nić prośby o prowadzenie wykładów w szkole 
w języku polskim. 

- Bank ziemski w Poznaniu wykazał blizko 
300,000 mk. czystego zysku. W r. 1904 osa
dzono na roli 141 rodzin polskich. Bank par
celacyjny rozprzedał w roku sprawozdawczym 
7,157 morgów, od początku zaś istnienia zdo
łał osiedlić 1,083 rodziny na 47,894 morgaell. 

-fi6.~--

Wiadomości ogólne. 
Ważną sprawę rozstrzygnęła warszawska iz

ba sądowa na zebraniu ogólnem departamen
tów. Dotychczas dla otrzymania wynagrodze
nia ze wzajemnych ubezpieclffiń rządowych za 
nieruchomości z zaprowadzoną hipoteką, pogo
rzelcy obowiązani byli przedsta\riać wyciągi 
hipoteczne, dla których uzyskania potrze.ba by
ło wn8sić opłatę na marld po kop. 60 od każde
go arkusza. Stanowiło to duży koszt, gdyż 
wykaz podobny był nieraz złożony z kilImdzie
sięciu arkuszy. Z polecenia ministra sprawie
dliwości, warszawska izba sądowa rozważyła 
obecnie tę sprawę i przyszła do wniosku, że 
ponieważ wszelkie dowody ubezpieczeniowe zu
pełnie są zwolnione od stempla, przeto i doku
menty, wyjednywane dla przpdstawienia do in
stytucyi ubezpieczeń rządowych, nie powinny 
podlegać stemplowi. Zniesiono również opła
tę za marki do świadectw hipotecznych i wój
towskich, które mają być nadal wydawane in
teresowanym bez wszelkich kosztów. 

- O paszporty. Towarzysz ministra spraw we
wnętrznych, zarządzający policy ją, przesłał war
szawskiemu generał-gubernatorowi kopię rapor
tu konsula IV Lipsku o zarządzeniach, jakie 
zostały zastosowane przez policyjne władze sas
kie względem rosyjskich podda.nych, przy bywa
jących do Saksonii hez paszportów. 

Z raportu tego jest widocznem, że rząd sa
ski dla uniknięcia zamieszek, które mogłyby 
być wywołane przez przyjezdnych, polecił po
licyi żądać od rosyjskich poddanych paszpor
tów zagranicznych, a przeważnie od robotników, 
rzemieślników i trudniących się drobnym han
dlem. Jeżeli kto nie posiada takiego paszpor
tu, ma być wydalonym z granic państwa. 

Z tych powodów, zdaniem konsula, należa
łoby uprzed:dć poddanych rosyjslsich, a w szcze
góluości w miejscowościach pogranicznych Kró
lestwa Polskiego, z których corocznie wyjeżdża 
dużo robotników do Saksonii na roboty w po
lu bez odpowiednich legitymacyi. 

Zdaniem konsula, należałoby ułatwić wyda
wanie paszportów przez rządy gubernijalne dla 
tych poddanych rosyjskich, którzy stale prze
bywają w Saksonii. 

, • >łłł41: 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 
<O mowie ojczystej •. Autor świeżo wydanej w 

Warsza wie k iążeczki <[Prall'o przyrodzone mowy 
ojczystej» umiejętnie i wymownie poucza nas, że 
mowa iście narodowa nie jest nabyta, że początek 
jej ginie we mgle wynurzania się na tle dziejów 
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ludzkości danego ludu; że kształci się ona wraz z 
nim i razem ze wszystkiemi cechami fizyczncmi ty
pu narodowego krzepła w niezmienny a charakte
rystyczny typ indywidualności narodowej>. «Zmienić 
język narod u-to znaczy przeinaczać najistotniejsze 
fizyczne ceohy indywidualne. Jest to gwałt zadawa
ny prawu przyrodzonemu narodu. Jest to bolesna i 
hańbiąca hodowla bezradnego dziecka przez przed
siębiorców cyrkowych na r.gumowego pajaca> lub 
«człowieka śmiechu » . Autor porównywa takiego pra
wodawcf: . z odpowiednikiem jego w zakresie użyt
kowania . pracy ludzkiej. «Pracodawca, który, ko
rzystając z wyjątkowej sytuacyi, l<azalby robotnikom 
kręcić korby głllche, nie przystosowane wcale do 
machin wytwórczych, tylko dlatego, że JlIa siłę po 
temu, by zmuszać ich do pOSłuszeństwa, ten praco
dawca upokarzałby i hańbił robotnika~. «Takie zja
wisl<o świadczyćby tylko mogło o, upokarzającem 
niewolnictwie z jednej, zaś nieokiełznanej wyuzda
nej samowoli mocniejszego z drugiej strony». W tym 
samym sensie państwowy przymus językowy-to nie 
wyraz zależności politycznej (p. «Września») to nie 
podatek zlota, pracy i krlVi- to gorzej, bo podatek 
z poczucia godności OSObistej i narodowej, upoko
rzenie i hańba!.. Tę zasadę dla wszystkich ludzi 
rozumu i dobrej woli oczywistą sprawdza autor w 
zakresie mówienia, dalej w za kresie nauki, wresz
cie w zakresie nauczania i-wszędzie oczywiście do
chodzi do tego samego wniosku: IV imię prawa czło
wieka, w imię habeas corpus konstytucyjonalizmu 
angielskiego - należy pragnąć i domagać się praw 
mowy ojczystej. 

Instynktownie i uczuci o wo każdy jest o tym prze
l<onany; niema dwu zdall pomiędzy ludźmi rozumu 
i dobrej woli -że nie powinno być inaczej. Autor 
też nie pragnął wcale odkrywać Ameryki; chciał 
tylko odruch uczucia i rozumu uzasadnić i argu
menty naukowe podsunąć tym, którymby argumentów 
tych brakło. Należy przyznać, że powiodło mu się 
to w zupełności. 

- O szkoły. ~Ruś> IV następujący sposób zdaje 
sprawę z położenia w Królestwie: «Możliwość otwar
cia we wrześniu, z początkiem roku szkolnego pry
watnych zakładów naukowych z programem podob
nym do rządowego, lecz z wykładami w języku pol
skim (wyjąwszy język rosyjski, rosyjsl<ą historyję i 
geografiję), na podstawie NajwyżC'j potwierdzonego 
postanowienia komitetu ministrów, lanowi obecnie 
dla ludności Króle twa Polskiego zagadnienie naj
bardziej palące. Szkoła prywatna z polskim językiem 
wykładowym jest obecnie główną, najistotniejszą po
trzebą kraju. Petenci zwracają się do ministeryjum 
oświaty w sprawie szkół klasycznych i do ministe
ryjUIn skarbu o szl<oł~' handlowe, utrzymywane dotąd na 
rachunek publiczny, które r,hcianoby przekształcić na 
zakłady z językiem wykładowym polskim>. 

- < Ruś . donosi, że liczba napływających do mi
nisteryjum oświ~ty i skarbu podań o pozwolenie pro
wadzenia wykładów w szkołach w języku polskim, 
z dniem każdym powiększa się coraz bardziej. W u
biegłym tygodniu ministeryjum oświaty otrzymało ta
kie podanie od zarządu kolei warszawsko-wiedell
skiej, a ministeryjum skarbu od rady opiekuńczej 
szkoły handlowej w Lublinie i prywatnej siedmio
klasowej szkoły Ubysza. 

W tych dniach przybyli też do Petersburga delegaci 
I<ieleckiej szkoły handlowej, oraz deputacyja obywa
teli m. Lublina, celem wyjednania pozwolenia na 
fitwarcie siedmioklasowego prywatnego gimnazyjum 
olologicznego w Lublinie. Prócz tego, spodziewanych 
jest jeszcze kilka innych deputacyj. 

- <Nasza żizń ) przekonana jest, że oddział <[Polo
nica» w biblijotece publicznej w Petersburgu byłby 
daleko przydatniejszy w Wars?awie, niż w Peters
burgu. Pismo zwraea uwagę, że uczeni rosyjscy z 
książek polskich nie korzystali. Oddane w r. b. ks. 
Radziwiłłom a wywiezione sto lat temu zNieświeża 
książki, jak się okazało, leżały nierozpakowane w 
tych samych skrzyniach, w których były wywiezione 
z Jieświeża. 

- Warszawa na wsi. ~Kuryjer Codz.» pisze: Żad
neJo jeszcze lata miast.o nasze nie było tak opusto
szone, jak w roku bieżącym, ponieważ mnóstwo ro
dzin, spłoszonych niespokojną atmosferą w mieście 
opuściło Warszawę na czas dluższy; a że spraw~ 
szkolna dotąd jest jeszcze · nierozwiązaną, przeto 
wiele rodzin, osiadłych na letnich mieszkaniach IV 

okolicach Warszawy, pozostaje na wsi, aż do paź
dziernika. 

Rodziny mniej zamożne lderowały się w tym wzglę
dzie także potrzebą zaprowadzenia pewnych oszczę
dności; wynająwszy bowiem mieszkania letnie, aż 
do jesieni, skasowały zarazem lokale w mieście, 
wobec czego w porze obocnej znajduje się w War
szawie niebywała dotąd ilość wolnych mieszkań na
wet mniejszych, złożonych z 3 i 2 pokojów. ' 

- Korespondent <Rusi . A. Petrow donosi z Dale
kiego Wschodu pod dniem 6 b. m. (M 168), że 
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«w Mandżuryi, przed frontem armii rosyjskiej, japoń-I nic wybitniejszego zdziałać nie mogą i ulegają naj
czycy zgromadzili 430 tysięcy \yoj ska i 1600 armat, przykrzejszym rozczarowaniom. 
nie licząc armii jenerała Hasegawy i oddzielnych «Ileż to panien, nie posiadających nic, prócz umie
dwóc,h dywizyj , których przeznaczenie nie wiadome. jętności pisania ładnych listów lub drobnych wier
Pogoda ustala się . Drogi podsychają» . szyków okolicznościowych, jest najgłębir,j przekona

- c Echa Płockie . wydały jeden numer, całkowi cie 
poświ ęcony Ciechocinkowi. Oto jego treść: Zkąd po
chodz i nazwa Ciechocinka; Kościół w Ciechocinku; 
I{rótki z!:trys niziny ci echoci ńskiej; Wieczór w par
ku ciechociilskim; Kanalizacyja w Ciechocinku; Gwa
ra kujawska w okolicy Ciechocinka; Jak urządzić 
administracyję uzdrowiska IV Ciechocinlm; Zakłady 
i pomoce wychowawcze w Ciechocinku; Rośl iny so
lankowe w nizin ie ciechocillskiej; O powietrzu tęż
niowem słów kilkoro; Wycieczki w ol<olice Cier,ho
cinka .i t. p.-Znaczna część powyższych artykułów 
wyszła z pod pióra miejscowych lekarzy, ordynują
cych w Ciechocłnku. 

- «Ekonomisty > wyszedł zeszyt II za kwartał drugi 
r. b. i zawiera: «W spraw ie biblijografii społecz
no-ekonomicznej » przez Marcelego Handelsmana.
«Rady powiatowe » przez Władysława KorotYll skie
go . - «Teoretyczne podstawy polityki społecznej w 
XIX stuleciu» przez dr. Z. Daszyilską-Goliilską. -
«Maksymilijan Jackowski 1815-1905» przez Boh
dana Nawroczyilsk iego. - «Kooperacyja rolnicza w 
Królestwie Polskiem » przez Cezarego Lagiewsk iego. 
-«Kronika ekonomiczna» : Działalność banku wło
ściańskiego w 1904 r. przez Cezarego Łag iewskie
go; Działalność 'Warszawskiego Giełdowego Związku 
Roboczego w roku 1004. Gal icyjski Bank H~rpotecz
ny. Komitet Giełdowy w Warszawie, przez Jana 
Szyca. Położenie ekonomiczne, przez St. A. K.
qKronika rolnicza»: Trzylecie ~ekcy i rolnej. Zamia
na syndykatów na towarzystwa rolnicze. Towarzy
stwo dla popierania polskiej nauki rolnictwa. Kre
dyt dla gospodarzy rolnycll. Strajki rolne przez d-ra 
St. Kozickiego.-«Rucll kursów i cen».-«Rozbiory 
i sprawozdania». - «Biblijografija». - « Wiadomości 
z ekonomii » Zjazd prawników i ekonomistów. Ksią
żnica.- « Ogłoszeni!:t » . 

- Słown i k portugalsko-polski. Wobec rozwiniętej 
emigra.cyi polskiej do Brazylii od dłuższego już cza
su, dotkliwie dawal się odczuć brak w polskiej li
teraturze słownikarskiej słownika portugalskiego. Po
dejmując wydawnictwo takowego p_ Feliks Bernard 
Zdanowski, czyni zadość potrzebie. Z d ",óch pierw
szych zeszytów, wyszłych już z drukn sądzić można, 
słownik słnżyć będzie mógł nictylko dQ potrzeh po
tocznego życia, ale nawet do poznania literatury 
portugalskiej. Pomieszczone na wstępie prawidła wy
mowy i przykłady deklinacyi i konjugacyi, ułatwia
ją posługiwanie się słownikiem tym, którzy zupełnie 
ni e znają j ęzyka portugalskiego. W transkrypcyi 
dźwięków stosuje s i ę autor do wymowy brazylijskiej; 
u względnia również wyrazy będące w użyciu w Bra
zylii. Objętość I części słown ika, według zapowie
dzi, wyniesie przeszło 400 stron druku, t. j. 13 do 
14 zeszytów' dwuarkuszowych. Cena zeszytu wynosi 
30 hal. Adres wydawnictwa: Kraków, ul. Zielona 7, 
F . B. Zdanowski. 

- W czasopiśmie berlińskiem «Der Montag > pani 
Mary Y. Hevitz zwraca u'l'agę na to, że epoka obe
cna skłonna jest do apoteozowania pracy kob iecej 
w dziedzinie sztuki, nauki , literatury. Gdy kobieta 
ogłosi jal!i artykuł naukowy, zaraz reklamuje się go 
na wszystkie sposoby, lecz o równie doskonałych 
lub doskonalszych pracach mężczyzn mało kto wspo
mina. Uważa s i ę je za rzecz naturalną. 

«Ruch emancypacyjny-mówi pani v. Hevitz-ma 
w tem swój interes, aby każdy pozorny «czyn» pra
cującej kobiety rozsław i ć po świecie. Żyjemy zresz
tą w czasie przejściowym, który jeszcze nie znalazł 
właści wej miary dla rzeczy_ Choćbyśmy nie wiem 
jak pobłażliwie sądzil i nauko", ą i artystyczną dzia
łalność kobiety, trzeba bezwarunkowo potępić prze
cenianie tej działalności. Taktyka ta bowiem pcha 
wiele l<obiet do takiej pracy zawodowej, w I<tórej 

() 

nych o swoilll wybitnym talencie literackim. 
«Wszyscy przecież wmawiaj ą w nie geniusz. Po

dobnie dzieje się z temi, które czują talent malar
śk i i tłumnie garną się do tak modnej obecnie sztu
ki stosowanej, a po wielu latach męki, przekony
lYają się nareszcie, że całe ich malarstwo-to tyllw 
zabawka artystyczna, ale nie twórczość poważna. 

«I to się ko6czy nieraz bardzo smutnie! Niedawno 
utopiła s i ę młoda dziewczyna z rozpaczy, gdy prze
konała s i ę, że posiada zamało talentu. A znam i 
takie, które popadły IV melanchol ij ę, zrozumiawszy 
nareszcie, że to, co o nich mówią w l{ółkach zna
jomych i IV pisemkach emancypacyjnych, stoi w ra
żącej dysproporcyi z tem, co tworzą, a czego wartość 
i stotną poznaj ą saIlle przez porównanie z prawdzi
wie wielk iemi dziełami, któremi inni wzbogacili 
sztukę» · 

Pan i Hevi tz wysyła pod adre~eni ruchu kobiecego 
rad ę roztropną, aby mniej zajIllował się reklamą ala 
rzekomych powodzeń pracy kobiecej w sztuce i li
teraturze, a natoIlliast okazywał w.ięcej szacunku za
wodom praktycznym, które są niewątpliwie mniej 
efektowne, ale których uprzystępnienie kobietom ma 
dla rozwiązania kwestyi kobiecej donioślejsze zna
czenie, niż sięganie po laury w królestwie sztuki i 
nauki. Glu pia tresura próżności, kłamliwe apoteozo
wan ie póltalentów kobiecych, jako zjawisk osobli
wych, wielkie krzyki i hałasy owacyjne przy każ

dym, najdrobniejszYIIl nawet udziale kobi ety w pra
cy naukowej, bałamucą tylko umysły i wi odą na 
IIlanowce zdrowy ruch emancypacyjny, nie mówiąc 
o rozczarowaniach bolesnych, na które narażają li
czne dyletantki, hodując w nich przekonanie, że nie 
ma nic łatwiejszego. jak ozdobić skronie wawrzynem . 

ODPOWIEDZI OD REDAKCYl JADMINISTRACYl. 
- - P. F. K1'oczewskiem~~ w Łodzi . • Tydzień> 

stale ekspedyjujemy w sobotę wieczorem. Opóźnia s i ę nie 
z naszej winy. Raczy Sz. Pan zainterplllować władze po
c:ttowe w łJodzi. Prenumerata opłacona do dnia l stycz
nia 1906 r. 

-~~-

ltOZ~IAITOŚCI. 
Zbro<lniarz niemieckim <lostojnikiem. Znana 

jest historyja niemieckiego komisarza \v Afryce 
wschodniej d-ra Petersa, który pi'zed kilim laty 
został skazany na utratę tytułu i pensyi przez sąd 
dyscyplinarny berliński. Wyrok był niezmiernie ła
godny, wobec zbrodniczych czynów Petersa. Trzy
mał on IIlianowicie cały har<jlll czarnych kobiet, 
a gdy jakiś murzyn odważył si ę j edną z nich upro
wadzić, Peters kazał go najpierw haniebnie osmagać, 
a poteIll bez sądu powiesić. Następnie dowiedziaw
szy s i ę o «zdradzie » jednej ze swych czarnych «żon », 
~amknął ją do więzienia, gdzie nieszczę:liwą ofiarę' 
niemieckiej rozpusty codziennie biczo\\':llIo, dopóki 
nie skonała pod razami. Za to wSZyStl\ll odebrano 
mu w roku 1897 tytuł generalnego komisarza Rzeszy 
niemieckiej. 

Obecnie jednak cesarz Wilhelm zn i ósł to orzeczenie 
i Peters będzie po dawnemu scelencyj ą i wysokim 
dostojnikiem zjednoczonych Niemiec. 

Jednocześnie pisma poznańskie donoszą o skazaniu 
kilim włośc i an polskich za polskie śpiewniki, polskie 
elementa.rze, a nawet polskie imiona!. .. 

- Przewóz jeńców rosyjskich z Japonii do kraju, 
łącznie z przewozem wojsk i bagażu z Dalekiego 
Wschodu, kosztować będz i e według obliczenia «Peters. 
Gaz.», 32 mil. rubli... 

- Utrzymanie floty rosyjskiej według ob li czeń 
Naszej Żizni w c iągu dwudziestopięciolecia 1881--
1905 r., t. j. w okresie zarządzania marynarką przez 
Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza, ko-

() s 3 e 
Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia malemi dawkami 
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sztowało ogółem 1,637 milijonów rubli, czyli 4,9 
prc. budżetu Pallstwa w tym okresie. W tym sa
mym czasie na potrzeby ministeryjum oświaty wy
dano 654 milijony rubli, czyli 2 prc. budżetu pań
stwowego. 

- W ostatnich miesiącach policy ja wykryła, we
dług słów Warsz_ Dn., w rozmaitych miejscowoś
ciach Państwa 14 drukarni tajnych. 

- Sachalin zaczął s i ę od 1860 r. zaludniać ska
zańcami; liczono ich wówczas na wyspie 80. VV lat 
parę później liczył już Sachalin przybyszów tej ka
tegoryi 2400. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 
W dniu 21 sierpnia IV magistracie m! Częstochowy 

na budowę w parku Jasnogórskim dwóch miejsc ustę
powych, od sumy 455 rb. 46 kop. (In minus). 

- 21 sierpnia w magistracie m. łJodzi na dzierża
wę od 14 sierpnia 1905 do 14 sierpnia 1908 dochodu 
kasy miejskiej w m. łJodzi z rozklejania afiszów i ogło
szeń na ulicach m. łJodzi, od sumy 2000 rb. (in plus). 

- 24 sierpnia na rynku m. łJasku na sprzedaż ka
rety, powozu i koni, od sumy 800 rb. 

- 3 października w są,d zie okręgowym piotrkowskim 
na s przedaż: 1) nieruchom·ości. położonej w m. łJodzi 
pod M 380-a/2655, a polic. 123 przy ul. Średniej, od 
sumy 6000 rb. 

13 października 2) w Będzinie przy ut Kośc i elncj 
pod :'I~ 142, od zumy 5000 rb.; 3) w Piotrkowie przy 
drodze do Byków działka ziemi z maj!!tku Szczekani
ca, N2 dl., a rejestru hipot. 13, od sumy 1000 rub.j 
4) w Piotrkowie pod M polic. 154, a hipot. 84, przy 
ul. Krakow sk i e-Przedm i eście, od sumy 500 rb.; 5) kar
czemnej osady w maj!!tku Zacisze pog M 38·a rejestru 
hipot. w glllinie Grabówka w pow. częstochowskim, od 
sumy 3000 rb. 

10 października 6) w Piotrkowie przy ul. Krakow
skie-Przedmieście pod Ji2 115-177, od sumy 3200 rb.; 

17 pażdziel'l1ika i) nieruchomości w <osadzie mły
narskiej Rokihie . M 24/26 IV gminie Brus w powiecie 
łódzkim , od sum y 7000 rub.; 8) część majątku <osada 
Kędory, albo Sabinów ;\1 1>, rejestru hi pot. M 66-n, 
w odległości 4 wiorst od m. Częstochowy w gm. Gra
bówka, od sumy 6000 1'0. i niżej; 9) w m. PiotrJwwie 
przy ul. Bykowskiej pod '\2 polic. 227-g a l1ipot. G71, 
od sUllly 9500 rb., oraz plaeu przy tejże nieruchomo
ści połozonego, od sumy 500 rub j 10) < nieruchomości 
w majątku Baluty-Nowe .II!! 69>, rejestru hipot. 16-2, 
od sumy 3000 rb. 

- 27 sierpnia w m. Piotrkowie przy ul. Bykowskiej 
w domu pod iI'! 61, na sprzedaż mebli, od sumy 400 rb. 

- 3 pażdziernika w sądzi e zjazdowym w m. Piotr
kowie, na sprzeaaż nieruchomości, położonych w Sule
jowie: l) ped :'Ii! 101 rejestru hipot., od sumy 1200 rb.; 
2) pod ~ 32 rejestru hipot., od sumy 800 rb. 

- 4 paździel'llika w sądz i e zjazdowym w m. Piotr
kowie na sprzedaż nieruchomości, po l ożonych w No
wem-Mieście w pow. rawskim: 1) przy ul. Warszaw
skiej pod Ai! polic. 38, złożonej: I) z placu z ogrodem 
i zabudowaniami, od sum y 4000 rb.; II) działka ziemi 
pod il1! 25 bez budJ'nków, od sumy 750 rb.; III) działka 
ziemi, wydzielonego :t majątl{ll . Sacin D., od sumy 
750 rb.:. 4) działka ziemi, porosłej młodym lasem, z ma
jątku < Zdżarki D >, gm. Góra, od sumy 800 rb.; 2) pod 
M 205, złożonej: I) z placu, od sumy 250 rb.; II) pla
cu pod J~ 206 polic" od sumy 1700 rb.; III) placu, za 
obrębem osady Nowe-Miasto, od sumy 50 rb. i niżej. 

- 19 sierpnia w urzędzie gminy Krzepice w pow. 
częstochowskim na 3 letnią dzierżawę kawałków ziemi, 
ł!!k, oczyszczanie placów i dochodu z rzeźn i . 

- 14 sierpnia w urzędzie p-tu brzezillskiego na sprze· 
daż budynku do rozebrania po starej r:teźni w m. Brze
zinach , od sumy 408 rb. 86 kop. (in plus). 

- 14 sierpnia w urzędzi e p-tu łódzkiego, na 3-letnią 
dzierżawę dochodów z rzeźni miejskiej w m. Zgierzu, od 
sumy rocznej 2.756 rb. (in plus). 

- 14 sierpnia w fabrycznych budynkach na Bugaju 
pod Piotrkowem na sprzedaż starych szyn, szafy ognio
trwałej, mebli, wozów, różnych kafli i t. d. od sumy 
2,274 rb. 

- 14 sierpnia w m. łJodzi w domu przy ul. Długi ej 
pod M 17, syfonów, balonów i maszyny, od sumy 161 rb. 
35 kop. 

Jako nadzwyczaj skuteczny środek do 
wywabiania plam i wogó]e czyszczenia gar
deroby zaleca się,przygotowane na podsta
wie badań naulwwych, mydło Hematogenu D.ra Hommela 

szybką poprawę apetytu, ogóln. zw~~:,:~~!eSi: S~ziie::m~~!~:n~: s~!:~~u i n~r:::::!YCh " p R N lllW R " 
Do nabycia we wszystkich aptekach i składach materjałów aptecznych. ~ C t I L L t' Ch ' 

Skład glówny na Rossję . Apteka na Wielkiej Ochcie. Oddział Hematogenu, Petersb urg_ '7 en ra nego auora orJum eml0znego 
Wystrzegać si<,: naśladownictwa i Żądać wyratnie "Hematogenu D-ra Hommela" . Zaszczytne swiadectwa od tYSi<,:Cy; W WARSZAWIE . 

................................. le.k.a.rz.Y .. k.ra.i.ow .. yC. h .. i.z.a.g.ra.n.ic.z.n.Yc.h ................................ ., ~ Sprzedaż ~ składach aptecznych 
~ rl 199 i mydła. (6 -3) 
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339 (3-1) 17-ty Fabryka Maszyn Rolniczych 
i Odlewnia Żelaza w Lublinie. 

Reprezentacyja na Gub. piotr
kowską i Kaliską 

Wacław ŚwiBżynski 
1 1 

w Czołczynie, przez Lutomiersk 
(Gub. Piotrkowska). 

lfIF" Znaczne ustępstwo dla Sto~ 

W mieście ~ubernijalnem PIOTRKOWIE 329 

warzyszeń ~olniczych i SPÓM 
tek włościańskich. (12-3) 

Na mocy wydanego przez właściwy sąd 
Konsystorski ostatecznego NA KONIE, INWENTARZ, NARZĘD?IA ROLNICZE, POWOZY, 

BRYCZKI, UPRZĄZ ' i t. p. 
WYROKU 

związek małżeński zawarty w Piotrkowie 
w roku 1890 pomiędzy niżej podpisanym, 
a Stauislavv:o" Ciężarek, zo
stał rozwiązany. rozpoczme SIę w PONIEDZIAŁEK dnia 11 Września. Dnia 13-go Września zaś 

odbędzie się zakup. koni na potrzeby wojskowe. Bronisław Hebert 
344 (1 -1 ) Warszawa. 

ł~·~~Mir~j~~;M·D;~MZie:6~JM~11 
j DLA HANDLU, PRZEMYSŁU I ROLNICTWA ł-
~ W W .A.RSZ.A. WIE ł 

oznajmia, iż w zakres działalności jego wchodzą: 
l) w oddziale bankowym: przyjmowanie wl,ładów i depozy

tów, otwieranie rachunków bieżących, dyskonto weksli, kupno 
i sprzedaż papierów procentowych i .dywidendowych, wydawanie 
przekazów, akredytyw na miejsca krajowe i zagraniczne, zała
twianie lwnwersyi i t. d. 

2) w oddziale hypotecznym: zaJatwianie kupna i sprzedaży 
nieruchomości miejskich i majątków ziemskich, lokowanie sum 
hypotecznych i t. d. 

3) w oddziale przemysłowo-technicznym; przyjmowa
nie ]Jrzedstawicielstw, zakup towarów dla fabryk i sprzedaż ich 
wyrobów, udzielanie zaliczeń na zabezpieczenie wyrobów fabry· 
cznJ'ch i t. d. 

4) w oddziale rolniczym: obsługa finansowa dóbr, gospo
darstw i sp6lek wiejskich, kupno i sprzedaż płodów rolnych, 
udzielanie kredytów na zboże, wełnę, chmiel i t. d . . 

5) w oddziale leśnym: pośrednictwo w kupnie i sprzedaży 
lasów, drzewa wyrobionego i matc ryjałów tartacznych, urządza
nie gospodarstw l eśnych , eksploatacyja na rachunek P. P. \Vła
ścicieli, szacowanie drzewostanów, udzielanie zaliczeń na lasy, 
drzewo i materyjały tartaczne. 

Biuro 
KRAJOWEGO DOMU ZLECEŃ 

znajduje s i ę w Warszawie przy ul. Włodzimierskiej 5, Tele
fonu M 6052. 

Współwłaściciele 
firmowi: 

Stanisław ks. Lubomirski. 
Henryk Radziszewski. 
Władysław bl·. Tyszldewicz. 

",,,,,,,,,,,,,,,,,"'111'''',"'''',,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, 
II Oświetlenie i ogrzewanie spirytusem denaturowanym 

~pecyjalny skład 

HUGON FRIED 
Warszawa, ul. hr. Berga N~ S, 

telef'. 1471 

Lampy wszelkich typów. Latarnie od 
90 do 500 świec. Palniki najnowszej 
konstrukcyi. Kuchnie, maszynki, 
żelazka do prasowania. Piece do ogrze-
340 wania (przenośne) i t. p. (10-1) 

SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA. 
,"h "' ..... h "''',W.h "' ..... h Aat ..... h Aat ..... hAat ..... h Aat ..... hAat .. 

MLEKO STERYLIZOWANE W PROSZKU 

"Galakłon" 
Najlepsze mleko do wszelaki ego użycia-gdyż jest mlekiem prawdziwem, na

turaJnem. 
Najhygieniczniejsze. gdyż jest abso lutnie sterylizowane, wolne od wszelkich 

domieszek i łatwo strawne. 
Gdzie ,używają "Galakton" dziatwa jest zdrowa-ich mózgi, krew, nerwy są: 

SIlne-gdyż należycie odżywiane. 
Galakton dodaje sił i prżedluża życie . 
Jedyny pokarm dla niemowląt, dzieci, osób osłabionych, podróżujących, 

wojskowych i t. p. 
Sprzedaż wszędzie - Kantor Warszawa, Marszałkowska 137. 
331 (12-2) Tel. 6056. 

JILEKO NIE ZA 'VIERAJĄCE JIIKROnÓW. 

".""'.,.""',,.,,"',,.,,'" 
LIST OTWARTY 

do p. Plato l'. Rellssller. 
Ucząc się niemieckiego języh, próbo

wałem rozmaitych podręcznil;ów i nauczy
cieli, ale rezultaty nauki były marne, pra
wie żadne. Dopiero z porady nauczyciela 
p. Tews, rozpoczą,łem na nowo nau](ę przy 
pomocy Pa{\skiego ·. Samouczka. , z któ
rego nauczyłem się po niemiecku .. a potem 
po angielsku nadzwyczaj łatwo i prędko. 

Dzięki w i ęc znajomości niemieckiego i 
angiel:;kiego języka, dostałem tu w Ame
ryce, bardzo korzystne zajęcie, o jakie się 
napróżno kuszą moi koledzy, nieznający 
tych dwóch języków. Wydatek zwrócił mi 
się z tysiącznym ]Jrocentem. Zatem uwa
żam . Samouczek . PaJlski za najlepszy 
podręcznik w Europie i Ameryce, który 
cen i ę tysiąc razy wyżej, niż złoto i bry
lanty, bo te może łatwo ukraść złodziej, 
a . Samouczek> i wiadomość z niego na
byta jest ni ewyczerpanem źródłem skar
bów, bezpiecznych przed złodziejami i ra-
busiami. Leopuld 1I1,(,zwa. 

Toledo, Ohio, 224 Colburn-Str., Ameryka 
półn. pnia 16-go lipca 1905 r. 341 (4- 1) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I DO SPRZEDANIA ~ i FOLWARK DĄBRÓWKA i 
~ gubernia piotrkowska l) wiorst od ~ 
~ stacyi Dr. Ż. W.-W. Baby, wior- ~ 
;; sta od szosy :tódzkiej, dwa stawy ~ 
~ rybne, budYllki w dobrym stani e, ~ 
~ dwór nowy z ogrodem, ziemie pszen- ~ 
~ ne spadkowe, łąk Hi mórg trzy koś- ~ I nych. Inwentarze żywe i martwe = 
~ kompletne. Przestrzeni włók 61/2. ~ I Wiadomość na miejscu. 334 (2-2) ~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

b. Uczeń VIII-ej klasy 
poszukuje kondycyi na cały rok 
szkolny 1905/6. Zgłaszać się do ad· 
ministracy i <Tygodnia>. 345 (3-1) 

Księgarnia 1. FISZERA, Nowy-Świat 9 
w Warszawie- zaleca dzieła pedagogiczne 
Reussnera do bardzo prędkiej i najłat
wiejszej nanki Języków Obcych bez nau- -

• • czyciela z objaśnieniem wymo-
~ wy i 7. kluczem, pod tyt.: 
~ Pclsko-Niemiecki lmrs wstępny 
<l) (Elementarz) po liop. 5, l ~, 

24 i 40; - kurs I-y kop. 80, 
~ -kurs II-gi rb. 1.60. 

Rusko-Niemiecki po lwp. 5, 12, 
O 24, 40 i ~.20. 
~ Polsko-Francuzki kurs I-y kop. 
....., l.~O-kurs II- gi kop. 3.20 . 

Gramatyka Polsko - Francuzka O kop. 1.20, 
Wypisy Francuzkie kop. 80. 

d Polsko-Angielski 1<uJ's I-y k.75, 
~ - kur lI- gi k. 1.20. 

Amerykański PrzeModnik k. 50, cd mały k. 5. 
Polsko-Ruski Elementarz po k. 5, 

.,.1"\ 12, 24, 40;- kurs I-y Je 1.40; 
'-"~ - kurs II-gi k. 1.80. 192 
Nakł ad autora, Złota 6, Warszawa. (22-13) 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnęt.rzllyc.h i kaucyjol1owane 

pod firmą 

"War~~zawskie Biuro O[łoszeń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz
bowej N<! 8, wprost Niecałej. - Telefonu 
M 416. - - Kantor otwarty od 9-ej rano 

do 10 wieczór 

Do dzisi ejszego nlllDeru dołącza się arkusz 

l powieści p. t. 

«O R L Ę T A». 

-Właściciel i Redaktor ~lirosław Dobrzański. 

lToBBf'llleUO neHsyp01o. W drukarni M. Dobrzańsklego w Piotrkowie. 
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scowych wyrostków, naprzód już szukała dogodnych 
stanowisk na murach i dachach domów, 

Rozumie się, iż tak wszystkie pobliskie facy
jatki, jak i górne okna pięter zostały zajęte, bo 
ztamtąd dopiero widok był wspaniały, imponujący 
prawdzi wie, 

Ulica po obu stronach drzewami wysadzona, 
a ciągnąca się prostą liniją, aż po za kościół do 
cmentarza, przedstawiała dzisiaj dwa szeregi kolumn, 
spowitych w wieńce i wstęgi żałobne. 

Co parę kroków stała latarnia, osłonięta cała 
krepą i błyskająca z pod jej fałdów światłem po
nurem, krwawo-żółtem, 

Znikały one od czasu do czasu w skrętach po
dłużnych, czarnych sztandarów, zahaftowanych w srebrne 
łzy i łopoczących się od wiatru w górze, jak skrzy
dła wielkich nietoperzy. 

Wydawało to dziwny szum i szelest wstrząsa

jący nerwowe osobniki dreszczem, a stanowiło akom
panijament do żałobnego nastroju. 

W tej chwili niebo zmieniło barwę z czarnej 
na ołowianą; po nad głowami tłumów przebiegł 

świst złowrogi, niby zwiastun czegoś, co już nad
chouziło. Jednocześnie między latarniami ukazało się 
kilku ludzi niosących pochodnie, 

Naprężona i tak już uwaga ogólna zaczęła stop
niowo wzrastać, 

--:- Co oni będą. robić? pytał ten i ów. 
- Rozpalą ognie w urnach, odpowiadali ci, co 

zawszp- wszystko wiedzą. 
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Jakoż po niedługim czasie, z żelaznych wazo
nów, mających kształty urn starożytnych, poczęły się 
dobywać ogniste języki i pasma czarnego dymu. 

Przy każdej urnie, jakoby wrosły w ziemię 
średniowiecznych czasów rycerz stał nieruchomo, 
w błyszczącym kasku, członek lipińskiej straży ogniowej. 

Dym, wydający z siebie ostrą woń żywiczną, 
obejmował go, niby czarna mgła i opadał zwolna, 
słaniał się ku ziemi, rozwlekał po niej na kształt 
setki wężów pełznących w różne strony. 

Dochod,.iła już czwarta i ruch począł siQ zd wajać, 
a tłumy rosły z każdą chwilą. 

W ulicy głucho zatętniało. To nadjeżdżał wy
soki karawan. 

Ciągnęło go sześć koni strojnych w kapy z 
czubami, a błyszczał cały od srebnych frędzli, sznu
rów, chwastów i galonów, odbijających tern wy
raziściej od czerni aksamitu. 

Co minuta przebiegał ktoś z miejscowej służby, 
dźwigając wieńce olbrzymich rozmiarów i znikał we
wnątrz ozdobnego domu, po za szeroko roztwartemi 
drzwiami. 

Budziło to zawsze powszechną sensacyję, ariawet 
głośne wykrzykniki. . 

W grupach znajomych rozmawiano o smutnym 
wypadku i stawiano horoskopy możliwe na przyszłość, 
która wszystkich nieżmiernie interesowała odnośnie 
co do rodziny zmarłego, 

Wśród grup tych przesuwał się zwolna młody 
człowiek, powierzchowności eleganckiej, twarzy ściągłej, 
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lekko smagłej, rysów regularnych a pełnych energii 
i stano wczości. 

W dużych, inteligencyją błyszczących oczach, 
miał coś nieprzeniknionego, a na ustach ocienionych 
miękim, ciemnym zarostem, błąkał się ciąglc jakiś 

pół-uśmiech ironii, czy sarkazmu. 
Młode kobiety, które wymijał, wiodły za l1im 

oczyma pomimo woli. Nieznany był nikomu i z sukien 
podróżnych domyślano się przejezunego, cudzoziemca 
może. 

Nikt jednak nie miał czasu na dochodzenie 
prawuy, więc zostawiono go w spokoju. Szedł też 
wciąż naprzód, przystając niekiedy by przysłuchać 

się rozmowom prowadzonym dookoła całkiem swo
bodnie. 

Zatrzymał się dopiero nieco dłuższą chwilę przed 
udającą marmur wielką kartą brystolu, gdzie wy
pisano srebrnemi zgłoskami nazwisko i wiek zmarłego. 

«Tadeusz Mirski, herbu Orla, rzeczywisty radca 
stanu, kawaler orderów, prezes komitetu spółki rol
niczo-przemysłowej i właściciel liJ)ińskich zakładów 

węglowych. Opiekun przytułku dla sierot i członek 
licznych towarzystw. Zmarł, mając lat 68, osim'o
cając zrozpaczone dzieci. Wyprowadzcnie szczątek 
na cmentarz miejscowy nastąpi dnia trzeciego maja, 
o czwartej Vopoludniu». 

Tyle mówiła drukowana karta i młody człowiek 
słowo po słowie odczytywał ją po dwa razy, jakby 
chciał dobrzc zapamiętać. Zły uśmiech pl'zytcm z ust 

Pogrzeb sprawiedliwego. 

Na kościelnym zegarze wybiła trzecia. 
Ponad wielką osadą fabryczną Lipinem, czaJ'Jle 

od rana sk'łębiły się chmury, a pomimo to kto żyw 
chwytał za kapelusz i Sl)iesznie wychodził z domu. 

Wprawdzie pogrzeb miał się odbyć dopiero 
o czwartej, lecz tłumy niezliczone snuły się już 
teraz wzdłuż głównej, szerokiej ulicy, której sam 
niezwykły wygląd nastrajał uroczyście, budził cieka
wość i nasuwał temat do rozmowy. ' 

W Lipinie czegoś pOllobnego nie oglądano 

jeszcze. 
Od wczorajszego dnia wieści nadzwyczajne prze

biegały przez osadę; więc też dziś wyległa cała. 

Wszak trzeba uczcić pamięć zmarłego, zasłużone

go człowieka. 
Wszyscy tylko z niepokojem poglądali w niebo 

posępne, ciemne i zamglone. Zanosiło się na deszcz, 
wilgoć była \V powietrzu , a słońca ani śladu. 

Gotowano się jednak moknąć z rezygnacyją, 
bo nikt nie my~lał o ustąpieniu, a cala setka miej-
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